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w.,.Bo wiek dojrzały mierzy się 

mądrością, : 
Życiem bez skazy 1 szukmżem Boga, ' , 

Wierny i czysty przeżył czasów wiele, 

a A jeszcze młody stał się doskonały, 

Ę <Q; Ż pamięć o Nim Świeci jasnym blaskiem, 

Pucką wskazywać drogę wśród ciemności...” 

Y, z hymnu na dzień £ marca/ 

Królewicz Kazimierz Jagiellończyk zmarł, jako następca tro- 

=nu,mając 25 lat.Był przygotowany dobrze przez ojca do ebjęcia rzą 

- dów Korony i Litwy.Zarządzał Litwą,jako Wielki Książę Litewski, . 

zastępewał króla,w jego imieniu kierując rządami Królestwą. Stąd | 

—Jego pobyt m.inn. w Radomiu,jako namiestnika królewskiego. ! 

„ Lecz to są tylko te zewnętrzne,widoczne dla eczu znaki war- 

tości Kazimierza, Serce jego i głębszą wartość znał Bóg - i to 

właśnie wyraża hymn Kościoła w dniu Jego święta, Był dejrzałym 

„ mężem i do dziś jest przykładem i Patronem dwu Narodów. Naszego - 

i tego,który w tych dniach usiłuje odzyskać swój byt niezależny, 

My również mamy czego uczyć się od Kazimierza, Obyśmy korzystali 

Ph s6g6GRkyczkka 1 pomocy! Has sł 
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mg? e a a 41. Dnia 14 marca Ojciec 

Z. nauczania Papieskiego |byzzd ŻE, 
W rzcie w "wangelig" - słowa te,które znaczą szlak Wiel 

kiego Postu,przypomnieliśmy w dniu Popielea wobec Cie 
, bie,Matko "asnogórska,aby stale do nich powracaći=lie 
rzcie Ewangelii= Kiedy to po raz, pierwszy uwierzyli w 
Ewangelię nasi Aaaa EPO e mi się tu Qniez 
no w Roku zaa i > 1) 1 do Oj 
szej pasterskiej apieskiej. pielgrzymki, do Ojczyzny. 

, ioaśnie dda iPoAzaliday * WSp e do PORZE 
wiary w Ewangelię Kościoła; nie tylko u zarania naszych,piastowskich 
dziejów,ale także pośród naszych pobratymców, Tam była pirzypominana 
chrystianizacja Słowian - najpierw na Południu /. jeszcze przed misją 
Świętych Braci Cyryla i Metodego/„Potem misja w:Państwie Wielkomoraws 
kim,oraz w zasięgu jego wpływów — a także na Zachód od naszej piastows 
kiej dziedziny.ltakże na Wsachódl Słowianie oraz ich pobratymcy później 
usłyszeli głos Ewangelii, Później włączyli się do Kościoła,niż ludy eu- 
ropejskie na zachodzie, a zwłaszcza na Południużw rejonie Morza Śród-. 
ziemnego. . Jeżeli dziŚ staje nam w pamięci to ghnieźśnieńskie kazanie, 
to dlatego,by przetłumacz je na potrzeby naszej epoki,u końca IX stu 
lecia.Poprzez oświadczenia dalekie i Okr słyszymy z tą samą 
mocą słowa Chrystusa: "Wierzcie Ewangelii,Wierzcię Ewangelii!". Zapytaj 
my się =a my komu wierzymy? „AR 

2. Warte przytoczenia i rozważenia są nast, słowa Ks,Prymasa na Wiel 
ki Post: ,,"Stąd też Wielki Post ożnacza samoograniczenie w Bpoży 

waniu pokarmów, futaj jednak oznacza coś więce ś;ęknagza wszelkie umiar 
kowanie podejmowane re względu na Pana Jezusa... Kościół / poleca i 
zachęca do_osobistega zę nia sobie powściągliwości i umiaru, np. do 
wstrzymania się od spożycia alkoholu,palenia papierosów,chodzenia do 
kina,ograniczenie oglądania telewizji, opanowanie gniewmui,..itp...Wielki 
ost...to także wzmożenie modlitwy,pełnienie dzieł miłosierdzia,czyli 

dażmużny, .* > sł i 

3. Ostatnia Konferencja biskupów porusza nast, 'ważne dla > 
problemy „. "W trosce o wychowanie dzieci i młodzieży - Biskupi do 

„ceniają wysiłki wielu Środowiek.:.zmiezzające de odrodzenia Harcerstwa 
Polskiegow duchu jego pierwotnej,chrześcijańskiej tradycji.” I dalej o 
zał tY.:.. "Oinotowując szereg znian pozytywnych,stwierdzono istnie- 

nie wielu zjawisk niepokojących w doborze programów i tre”ci sprzecz- 
Kis z ZADEN chrześcija A poon R także ze społecznymi oczekiwa- 

skupi oczekują reakcji ze strony kierownictwa telewizji na licz 
SZ ERO zne OW DZE przesycónym ero- , 
Jzmemz a e elementami porhografii l przemocy.Ni6 woln// /CX 

no. lekcóważyć głosów rodzie W PECRZO TORA astórzy,, 
oraz tych wszystkich,którzy są odpowie zialni za pozióm żę 
życia moralnego społeczeństwa, Społeczeństwa nie może go | 

" dzić się na brak kontroli nad tym,co formuja Jago Świa ; 
domość „kulturę, styl codziennego życia.Jest to nfedopusze 
czalne..Podobne uwagi i zastrzeżenia należy odnieść do i-[ 
wielu ukazujących się publikacji i filmów...” sę s 

4. Przy okazji zratpęjaki 1 przed świętem św. Kazimisrza 
w Radomiu / gdzie królewicz Kazimierz przebywał, ja A 
cą Królestwa w imieniu swegQz9fGA/a-mBURCJUFY siesżodnki LJ] 

abpu foszk ąoieaykopówż terofumieć.. że tylka Bogu prawdzi PZ. 
wemu służyć i pokłon oddawać należy. że praca jest dobrem czł 
i od5 wa wie 3 rolę w procesie ludzkiego wzrastania".Tó Ba B > 
mę o św. Józefie Ojciec Św.:"Wielką rolę w procesie ludz . F= 
kieżo wzrastania dezusa „.odgrywała cnota = ditości,jako że: 
aPraca jest dobrem ozłowieke=które przekształca. przyrodą i sprawia,że . 
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Gniezno na szlaku pierw 

człowiek = poniekąd bardzicj otaje się człowiekien=."Ze względu na 
wielkie znaczenierpracy w życiu człowieka,wszyscy ludzie powinni ro= 
zumieć i w pełni przeżywać jej sena,aby przez nią przybliżać siy do 
Boga Stwórcy 1 O0dkupiciela...1i pogłębiać w suym życiu przyjaźń z Chzyc= 
tusem,..Wyzwala tylko Chrystus. Trzeba więc z lim iść do ludzix z wyciąg 
niętą ręką i dobrym słowem,które umacnia,buduje i pomaga ryzualać,  * 

Vyzwolić = to tgkże tchnąć nowego ducha ożywiającegoj to ukazać czło . 
wiekovi,że tak bardzo. wiele dobra czeka na realizację i że to Jest. 
dziś zadanie nas wszystkich", 4a przykłudem ów, Kazimierza — trzeba 

  

      
*, sięgnąć do głębi haszego ducha, do nujlępszych tradycji troski o dob= 

ro wspólne”e - sf 
M2: =) 

Problemy spoleczne | 
; 1, W związku z apelem J.Em.Ks, Pryma 

: si da wiernych Archidiecezji War. 
szawskiej o pomoc finansową d szoł 
Sasi —- na które odpowiedzią 
była duża ofiarmość . - pemin gazetka, 

' ubiegająca się'o"honor” następstwa po 
Trybunie Iudu „, ze zjadliwą ironią ra 

  

  
>-1: ' dziła księżom pozbycie się luksusowych 

* samochodów, Cóż — to samochody są kupione nie na "talony", nie ze zło 
dziejskich nachinaóji jek dygnitarskie limuzynyfęiedyś, I nie są rów- 
nież otrzymane z łąski takiego,czy innego koncernu. Dodać należy,że pi 
szący te słowa geździ tramvajeme 

2. Godną odpowiedzią na niemieckie uniki v sprawie uznania polskich 
" granic zachodnich — było. przemówienie Ks. bpa Kazimierza Lajdańs= 

kiego = ordynariugza diecezji szczecińsko - kamieńskiej,hiórił o "ko- 
rzeniach Polski" ma tej ziemi zozekacaa do Piastów już za kieszka, 

Podobnie, jak to uczynił klika miesięcy wcześniej Kaa A 
pominając Niemcom! — i Polakom rórmież! o geużaik niespłaconych i 
niemożliwych do spłacenia Polsce ze strony niemieckiej za zniszczenia, 
pomordowanych i wyżyskiwanych w czasie wojny, tak teraz Biskup Bzcze- 
ciński przypominał, że to nie z łaski Stalina otrzymaliśmy z porrotem 
te ziemić, ecz z:racji sprawiedliwości historycznych i prew odwieczę 
nych Polski do tej;ziemi, Czekamy, czy ktoś równie stanowczo odpowie 
"mniejszości niemieckiej” na Śląsku Opolskim — że ziemia tn równie daw 
no była ziemią polską,ryrywaną Polsce w ciącu wieków przemocą, podstę= 
pem i obecnie = noże „za pomocą marek i"spółek mieszanych" ? 

"3, Ki j nin - 12 listopada ub.r. dwie kobie 3 W SOSA] zna BY 105800 dnia stopada ub.r. druie kobie 
Żty.o. „miały;zp przeżyły hiszpańską wojnę domową w la 

tach+ 1936 - 19394 :Jedna była sławna nawet i u nas w minionych latcch 
rządów komuny.To Dolores Ibarruri? najpierw posłanka lewicowa z Kraju 

. Basktów,płomiennie:zachecająca proletariat hiszpański do rewolucji, Sław 
na była jej nienaviść do wierzących, Opó= 
wiadano o niej — o "Pagsionarii" / takie - 

/ miano rewolucyjne nosiła,” Oznacza ono w przy 

7 -bliżeniu: "Gnierma" czy Ściślej: "Wściekła”/, 
SNY że sama zamordowała niejednego "klechę",czyli. 

księdza.Jednego ponoć — aż dziw uwierzyć! zębami 
za gardło! Uciekła w chwili klęski,była ulubie= 
nicą "Ojczulka” Stalina.Jeszcze w latach 60-tych 

y jeździła po "krajach obozu socjalistycznego” - oplu- 
Ś Ararat: (.wajączną gwą Ojczyznę, a szczególną nienawiścią 'da= 

rząc oczywiście Gęnerała Franco. | 
Drugą-zmarłą w,bym samym dniu — była Siostra Miłosierdzia = czyli 

Szarytka, Cdndida, Gutierrez - przez całe życie pielęnująca chorych i 
najbiedniejszych, Obie osądził już miłosierny i sprawiedliwy Będziae.«o»  



Z dziej ów  pemej 
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Prasa polonijna na Litwie pisze os 
tatnio nie tylko o wyborach,pierest- 
rojce itp. Oto "Kurier Wileński" z 
„III. br. opisuje dzieje Błękitnej 
dynki Żeglarókiej z Wilna, 
Istniała od r. 1923 i przeszło 

przez nią ok, 400 chłopców. W chwili 
„wybuchu wojny liczyła aż 130 harcerzy; 

4: TB 7 Dna miała swój sprzęt żeglarski 
za" na przystani nad Wilią, Tam zakopa- 

1i w'połomie października! 1939r, skrzynię z najcenniejszymi dokumenta 
mi,kronikami i zdjęciami, Zapewne zbutwiały do tej pory w ziemi... 

Po wybuchu wojny - harcerze z BJŹ nie podlegający jeszcze poborowi 
do rajska — byli skupieni w,Ochotniczym Batalionie Harcerskim,który 
organizował na rozkaz władz - J,Grzesiak -Czarny, Rozkaz wymarszu ot 
rzymali na dzień 17 września... Zgromadzeni w Stanicy Hare. na Górze 
Boufałowej — późnym wieczorem dowiedzieli się o sytuacji - i otrzyma 

1i rozkaz przejścia do konspiracji, " ź 
Dalsze dzieje - są wiadometwywózki,ucieczki, uparte dążenie do 

Francji czy potem'dalej, Inni przeszli tę drogę $ybirską, Nie brakło 
ich u gen.Andersa, na polskich statkach w Anglii,w dyw, pancernej gen. 
Maczka...Byli w Puszczy Rudnickiej,skąd po zdobyciu Wilna - szlak xiź 
znomu powiódł na Wschód. j j > j Ż 

Po wojnie - z śnicjatywy'jednego z "Błękitniaków" — J.Stupkiewicza, 
odnalazło się prawie stu b.harcerzy BJŻ.Nadchodziły wieści o poległych 
4 zmarłych — i ta lista się wciąż wydłuża.Jednak w r. 1978 zaczęto 
spotykać się regularnie w maju lub czerwcu w leśnym domku. pewnego har 
cerza "Błękitnej"m- w Polsce.Do r. 1985 wzięło w;nich udział 60 daw 
nych żeglarzy z BJŻ. Opracowano dzięki temu zbiorówo historię d-ny do 
roku 1939-go, Losy wojenne i powojenne harcerzy :BJŻ czekają jeszcze 
na. opracowanie. 

za m 

widać przystań żeglarską w Trokach,z której często startowali U góry 
wgzękitniacy” do swych wypraw żeglarskich, Posiadają oni również tab- 

*"-licę pamiątkową w Kościele Akademickim św. Anny w W-wie,wmurowaną 23 wrze 

września 1985r. 

= dB © = A = = 

Aktualna sytuacja w Wilnie — . 6 

rw dziedzinie harcerskiej nie jest jeszcze dobra, Jedi; 
nek odnowa zaczęła się dopiero w sierpniu ub, rdkue 
„Po obozie harcerskim w Polsce — pewna harcerką — 

Irena Baniel zaczęła tworzyć dnę pod nazwą "Wilia", 
'. Następnie powstały d-nyt męska i dziewcząt wa: 
wrześniu 89r., jako ubiegające się o miano "Czafrtej 
Trzynastki"”.Drużynowym harcerzy został dh.Marek Ko= 
walewski /na are z prawej / zaś d-nową harcerek 

: Edyta Salwióska / po lewej/» i 
1 Czwartą d-ną była powstała przy :* ; 

, skole im,Wł. Syrokomli dna harceręk. Tak więc obec 
j|nie/marzec 1990/ do Związku Harcdrstwa Polskiego na 

| Litwie należą te cztery tylko dźny,liczące razem 150 
osób.D-ny te obejmują młodzigą od 13 do 18 lat,bo- 

jak sami mówńąs.. "Jesteśmy jeszcze za słabi, zbyt ma 
ło umiemy,mało mamy doświadcźenia,aby pracować z 
najmłodszymi — zuchami,A stardi do nas nie chcą na 
leżeć,obowiązują bowiem rygory - zakaz palenia i 
picie alkoholu,..Na harcerza trzeba wyrosnąć.» ” 

archiwum 
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ode. sk Ourest:, 2 = 2, .- i 
Annikki fękta u boku niewidomego, starając si kolćt — Już nie a żadnega niebezpieczeństwa = sob spala pozóc, aa dać 3h pm rękę: » J e polecieli, chcę panu 

mogła mu powstać ;1 zaprowadziła go do miejsca dzie z 
rannymi. Gdy weszli na plac niewidomego znów ZAŻOWOŃYĆ * manakogaic 5. szkła pod nogami.Zatrzymał się i znów zaczął drżącą ręką macać ziemię swym kijem. Okucie laski pogrążyło się w kałuży krwi na zimnym asfalcie. ' Tymczasem człowiek; trzymający w ramionach martwą dziewczynkę, jakby : 

tre poje keporia ej SY się do Annikki pytał: 
- est moja żona ie wie pani dzie znikł 
» popatrzeć, zranili mi dziecko w gżódkę, PANA 

ego ramionac joczywało ciałko dziewczynki, jeszcze 
ze zwisa jącymi, jedwab stydi lokami i aatasł oai kawioa a 

otąd życie oszczędzało ją, nie dając jej okazji : 
widoku krwi 1 gwałtu. Nie widziała aż do taj chditi śałicci ca 6 twarz. Miała teraz przed sobą martwe dziecko i musiała opanować w sobie szaloną chęć by krzyczeć i uciekać precz od tego widoku. Zdołała to 
pokanać, opanować drżenie kolan i zimny. gniew, zalewający jej serce. 
— Jestem Finką -nyślała= Czyżbym chciała pokazać słabość w takiej chwi11? 

Rada słabsza niż jest mój Antero? Świat patrzy teraz z kolei na nas ale nikt nie pomoże słabym, dlatego muszę być mocna, wszyscy musimy” 
być mocni i silni,* tak silni, by móc odważnie spojrzeć prawdzie w twarz = Moja córka jest ranna w głowę -powtarzał człowiek niecierpliwte -Czy z 
ktoś mi zechce pomóc? Gdzie jest moja żona? 

- Pana córeczka nie żyje -powoli odpowiedziała Annikki, patrząc mężczy— 
źnie prosto w oczy: -ona jest martwa, sam pan to może dostrzec, 

sasz ias Ea RY A oprzytomniał jakby powoli, jego 
Rz; yzkały "swój. z as naptynęży Tkrelą JE w ».a policzki spalone słońcem i wiatrem 

ytu agodnie córeczkę do piersi a dłoni b 
skaż, Lekko jej miękkie włoski, PARE RRAS 
=> » moja córeczka nie żyje! -rzekł z wysiłkiem odczuwalnym i opano 

KS9B — Wiedziałem o tym, ale byłem nieprzytomny. Tego Ghadiejś pasze * 
c 

Zbliżyło się dwu ludzi z noszami. Ambulans 1 przejęchaż że ulicy! pełnej SAR zi? pomalowany w ochronną zieleń, 

złowiek uniósł dłoń,Była zakrwawi i jaca z a: zbczajii * awiona ciężka, znaczona krwią, spływa= 

- Za to drogo zapłacą -rzekł spokojnie -już całkowicie opanowany 
—Tysiąckrotnie mi za'to zapłac óki ja czy inni m a in ż 

z east także chcieli, więc dobteg JE PoE OJO 
= Proszę pójść ze mną -powiedziała wtedy Annikki do Śl 
z” go za rękę „pójdą razem z panem, * PZP LEAD 

mogła uże ozżostawać n. 1 PPozżć płalako! a placu, łzy paliły oczy, ERĄ z > 

i.) Sro R 

Nadchodzili i * a: Ma 
adchodz szosą. Antero zobaczył po raz pierwszy owe obe ę mundury żołnierskie, owe czapki zjiczante, Kstóżche na kalpiakalacy * z przybrudzoną i zatłuszczoną czerwoną gwiazdą. Ostrożnym krokiem szedł na na ich czele jakiś człowiek, niósł długi kij, którym obmacywał grunt przed sobą za każdym krokiem. Za nim po obu stronach szło dwu żołnierzy. uzbrojonych w karabiny. Patrzyli z obawą po gąszczach nieprzenikliwych 

lasu z obu stron drogi ale szli szosą nadal, Dalej następował czołg, tym razem powoli i z rożwagą. Wirowały łańcuchy gąsiennic z wielkim hałasem 
Dwa poprzednie płonęły jeszcze na swych miejscach po boku drogi wiodą i cej przez las. Wychodził z nich nadal gęsty, czarny dym, zalatywało ż 
a o zapewne. spalonym mięsem „,.' 

zle idący przodem, zatrzymali się przy nich, ale gdy z - 
gającej wyrwało się jakieś przekleństwo i rozkaz, ośr iż dalej? ana 
PNE o: - zniszczone wozy. ń Ą 

róg nadchodził więcwściśniętych szercpac E tos i z bojaźnią ku skrajom AkiRcAZe A ia. kirdkniezndwe | 

ś. 

=" 
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Jakby szukali wsparcia wzajemnego w swej liczbie '1i ścieśnianiu szeregów. 
Szaleni, przychodzili w. jednej zbitej masie, j : 

* aż trzasnął przenikliwy trzask działka p-panc, 
- Już! -krzyknął stłumionym głosem Antero, dając znak celowniczemu ckm=u, 
„Ogień wybuchł równocześnie z obu stron szosy. Suchy głos ckm-u zmieszał 
się z seriami pistoletów maszynowych i głosem  : 
karabinów piechoty» 
Rzucili się do starcia wręcz, raniąc się swy- 
mi bagnetami, podczas gdy wypróżniali swe ma 
gazynki na ślepo w kierunku lasu, Rozkazy krz 
żowały się wśród hałasu strzałów i krzyków lu- 
dzkich. CKm zmiatał wciąż swym O ową lu= . - 
dzką masę, Czołg nieprzyjacielski ze strzaska- 
ną gąsiennicą, stał w pewnej odległości i krę= 
cił się wokół swej osi, wkopując się w ziemię 
i strzelając jeszcze ze swego ckm=u w kierun= 
ku drzew, ż 
Antero pamiętał, że sam zadawał sobie niekie— 
dy pytanie, czy zdoła strzelać do człowieka, 
Ale to nie byli dla niego ludzie. Była to sza 
ra masa, bez duszy, było to jedynie mięso ar- 
matnie składające się z wielu osobników bez 
skrupułów, które muszą unieszkodliwić i wy= 
eliminować bez żadnej litości. 

Już pierwsze strzały Finów położyły e 
wszystkich oficerów, pogrążyły w zmieszany . aGŚ Z PAL 
tłum, Żołnierze, którzy nie padli, podnosili , Na 
już ramiona, inni rzucili karabiny, by móc ucie-jg WWS 4 k 
A R 3 o: się PORA ae RENE". SA ADYDRA 
popłochu, Ogień z własnego czołgu zadał im R: j 
jeszcze ua» straty. Niektórzy z Finów po= : ZSR Ez 
biegli ku drodze, by pochwycić karabiny 1 ła-  Sarału:ałaź na padać emoiy 
downice poległych. Podporucznik szedł od człowieka do człowieka z czo- 
łem spoconym i policzkami płonącymi. zi 
- yYspaniale! - nie zdołali ranić żadnego z naszych żołnierzy -rzekł do 
Antera., z! ; 

Ten, choć kolana mu drżały od niewygodnej pozycji, długi czas miał ko- 
lana podkurczone i ciało oparte na łokciach -zmienił postawę i drżenie 
znikło, 

W oddali usłyszeli silny wybuch 1 ogień, który trawił zniszczo- 
ny czołg, zmniejszył się, 

; Z kierunku, dokąd wycofali się sowieci dochodziły pojedyńcze strzały 
karabinowe 1 gęste serie ckm=ów, i 
Następnie usłyszeli silne głosy, intonujące pieśni, nic więcej nie zdo- 
łali odróżnić słuchający obrońcy. j 

Nowy atak: lecz obecnie szli bez wsparcia czołgów i w rh 
tyralierach. Dano im rozkaz przeniknięcia do lasu i tak uczynili, prze- 
ślizgując 4 od drzewa do drzewa., i 
Idący z przodu mieli dłonie przysłaniające oczy 1 wlekli karabiny, 
tworząc kolbami ma linię, utworzoną na śniegu. Kilka ckm-ów 
strzelało na ślepo 1 bez ładu, śc Ima jąc gałęzie drzew, ł 

Tego nie można nazwać walką = mówił e satczy karabinu maszynowego 
do Antera, zakładając kolejną taśmę do zamka — to:tylko jatki, 
Był to wr chłopak, blacharz z zawodu, z ciemnymi oczyma o swawolnym 
wyrazie, jakby wciąż tylko żartował. Antero rozkazał zmienić pozycje 
ckm-ów i zmienić ich obsługi, Blacharz usiadł, całkiem odkryty, obok 
krzaku jałowca zapalając papierosa. Jego zgrzybiałe dłonie drżały je- 
szcze z wysiłku, : 

; Skraj lasu i droga były pokryte ciałami w szarych szynelach, 
skłębionych i pokurczonych, niewiele z tych ciał jeszcze się poruszało. 
Zamłlkła pieśń. Za wycofującymi się oddziałami słyszeli oddzielne strza- 
ły pistoletowe. Zrozumieli, że to komandiry bolszewickie i politrucy 
strzedaw dęypwoich ludzi. 
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Zamek nidzicki,poddbnie jak zamek czorsztyński ze względu na swe poło 

„danie na wysokim wzniesieniu,należy do typu zamków pirekich TopozrkŻe gó> 
ry zamkowej jest tak uksstałtowana,iż najwyższy cokół skalny,wznoszący sią 
około 80 o sDunajcą,wysmięty jest w kierunku tej rzeki.ia tym Pe 
zbudowany 508 Z POQZĄ wieku zamek gotycki.Jest ta tak zwany 
zamek górny,Obejmował an część mieszkalną założoną od południa i wschodu, 
mały dziedzińczyk wewnęczny ze studnią kutą w skale na głękokość około 90m, 
maż pm oraz więżę mieszkalno-obserwacyjną usytuowaną w narożniku półmocno 
»zachodnim,Wejście do zamku gotyckiego znajdowało się od strony południowej, 
Stromość po a tylko na dojócie pięmze do zamku górnego.W obrębie 
zamku górnego prócz pojnieszczeń mies kapźki- 

żoną pod podłogą, 
W doln: pomieszczeniach zamicu górnego misściły się lochy więzienne 

araz skład brami i żywności.Mieszkania znajdowały Bi piętrach 
K.K zamku górnego Wwykónane są w całońci z czerwanęgo i szarego wapnia 

owega na zaprawie wapienno-piaskowej.Dachybyły(gonowej gantowe; 
tycki zamek zbudowany uIiV wieku przez Berzeviczych;+Znam 

ciowo w ruinie,Zachow się do naszych gasów na zamkm 
doiryeż «pri wię | oraz nad nimi kondygnacja wętrz 

mieszkalnych ,Przytykają one do wieży Gzworobocznej i wczysticie BĄ przykryta 
sklepieniami wyk z miejscowego kamienia warstwowega. > 

- Ener k Zapolya,kiedy w XIV w,stał się właścicielem Nidzicy,miał w latach 
aożeni jk -1487 umocnić zamek,Pomieważ nie było już miejsca na roxbudowe 
urząd obronnych, ze względu na ukształtowanie cokału,na którym stał zamek 
+aatem umocnienia wykohane przwz E.Ząpolyę mogły być wzniesione w odrębie 

zmajdowąła się jeszcze 

Tak wyglądał 
Jduje się on e 
górnym: dwie k  



koń p G sm „JJHł ; ś 

dzisiejszego zamku dolnego.były żo prawdopodobnie SZ: obwodowe 
zamku dolnego oraz wybudowane w obręb tych ów trzy baszty: bagz- 
ta zwana kapliczną,basżta okrągła narożna( jąga wjazd do zamku) - 
oraz baszta bramna, założona nad brawą w murze obwodo dolnego, . 

Okożo nto lat późnicj,pod koniec XV] w,,dmieło r 4 odnowienią 
. zamku: nidziekiego podejmujw Jerzy Horvath s Palocsy(Pławca), syn „Ka fot 
spiskiego Jana Harvatha.Przebudowa zamku szła głó e w kierualu rozbudówy 
amieszczoń mieszkalnych i stworzenia warmków mieszkaniowych bardziej 

Aogódn ch amieżeli te, jakie pozostawili Bezzeviozowie w zamku DM 
W asie władania zamkiem nidziokim.przaz rodzin | Glovanii$ich od 1670 

da oioło 1970 r,)zamek podupadł i gdy pod komiec XVIII w.przeszedł znów 
dg rodziny Horvathów, wymagał odnowienia;0koło 1820 roku baron Andrzej Hor- 
vath odnovił ga wielkim nakładem kosztów i przystosował de celów mieszkal 
nych, Rh E Ę dł. 

Kiedy w połowie XIX w,pożar zmiszozył samek,odbudowałi go już nówi wła= 
eiciele—Salamonowie,adaptując go do swoich potrzeb mięszkalnych.Ż tego 
czasu pochodzą do dziś zachowane drewniane stropy belkowe w pomieszczeniach 
zamku Średniego i dolnego a a napis nad bramą wiazdową„Ranov; 1851 0,B.P." 
ustala termin ukończenia odbudowy. P.L s: 

Brak należytoj konserwacją w okresie drngiej wojny: Światowej i bezpo— 
*średnio po niej spowodował zniszczenia na zamltu górnym:oraz dawastacie Ę 
we wnątrz zamku dolnsgo.W latach 1949+1982 przeprowadzono staraniem Mi 
nistra Kvltury i Sztuki prace konserwatorskie pod kieęfmkiem arch.Alfreda 
Majewskiego ;„Doprowadz one do pełnego O IE tego cennego zaby— 
tku i pozwoliły go przekazać Stowarzyszwniu Historyków Sztuki na cele re- 
kreacyjne,którym dotej chwili służy: ND ; 

: | , (dla Zącznika opriBajor wyw, 
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Krzysztof Kamil BACZYŃSKI 

"Do palców przymnrzły strun: 
g cienkiego krzyku roślin, 7 
Tak się dorasta do trumy, 
jakeśmy w ozasie dorośli, 

Stanęły rzeki ognia 
ścięte krą purtpurowąj 
po nocach aen jak pochodnia  -- 
straśsy obciątą głową, 

:Czegoż ty jószcze? Wmrozie 
Świat jest jak m trocin sypki, 
Qozu stężały orzech, Só. „ 
To śniegsto nie serce tak skrzypią 

> i 
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o
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* Każdy = kolumą jesteś, 

na grobie pieśni własnych j 
ao zę ty jegzaze? AK. BÓBR 
To śmierć — td nie włósy blasku, 
To doli kulki s nieba? ._ 8 
Czy łzy w krzemień twarzy tak wros 
STY ziemia tak bólem dojrzewa 
jakeśmy w czasie dorośli? . . 

listopad 1941 r. * 
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Mag KENZRZAKEKZWM 
tw Nigdy nie widźisz, tego,który cię dostaje"... 

Lata trzydzieste byży okresem wiełkich zmian w konst- 
rukcjach samolotów:+nyśliwskich. Ostatecznie zwrotne 
dmypłaty ustąpiły td całym lotnictwie - jednopłatom, | 
których prędkość pizekraczała już 500 km/godz..Wzrosżo! 
również ogromnie uzbrojenie w karabiny maszynowe.Jed- ;1 
nak w wielu krajach konstrukcje samolotów myśliwskich / 
były mniej rozwinięte, A 

*Istotą taktyki pojowej lotnietwa wojskowego W.Bry;/ 
tapii - RAF,i wło Bre) «Regia 4ieronautica” — była for 
maęja latająca w zijęrtym A przedziwne 
erólucje w powietrzih.Prawdziwy balet bn nia 
pokazy zapierały dęch w piersi rozentuzjazmobanym , 
tłumom widzów.Jednik bliska wojna udowodniła, jak ma . 
łojbyły one przydatne w walce, . : 

„Np. w Raf-ie na pocz. wojny szyk dywizjonów myśliwe: 
wskich był b.zwarty, Formacje w zwartym "V", skrzyd=" 
łorprzy skrzydle,z.nwagą skierowaną do środka,mogły 
atakować tylko spokojnie lecące nieprzyjacielskie 
bońbowee. AE kolei wykonywały rutynowe ata p 
ki, Nieprzyjacielsżi bombowiec wymagał lotu prostego - DAK 
w poziomie i w piońie,podtzas gdy samoloty pzzechwytujące /myśliwskie/ 
formowały się w "schodki"”,jeden za drugim. W kolejnyzh nawrotach atako 
wały seriami z broni maszynowej z pruepisowej odl. 400 r /0x,380 
metrów/. Dopiero w czasie walk nad Francją RAF odkrył,iż piloci bombow 
ców niemieckich niechętnie latali w zwartych formacjach,.„Ponadto ich 
piloci myśliwsoy lętali już w różnych krajach i mieli poznać okazję 
różne tęktyki walki powietrznej.W Hiszpanii np, legion Condor /niem.,hi 
szpański/ wykazał daremność zwartych formacji i kolejnych ataków. Nato- 

miąst e: iżyteczność pay dm ay” tzw. "rotte* - to 
para Me 109,oddalonych od siebie o kilkaset jażdów / 1 yard » 91 cn/,z 
odzłoniętym prowadzącym. Nażomias$ż z dwu "par" .Bą-teyór tzu, schwarm”, 

"Tak więc luttwaffe zmusiła RAF do rezygnacji ze swej taktyki walki 
-pofietrznaj. System'poprzedni został ostatecznie odrzucony podczas "Bitwy 

o Anglię",kiedy to dywizjony brytyjskie zaczęły naśladować taktykę Niem 
i 3 .. ©ów 4 ich szyk walki — "schwarm",Anglicy szyk 

i - ten zwali"finger fun", 
Zerzucono również idęę "rycerskich poje- 

dynków” - niekiedy praktykowanych w czasie 
pierwszej wojny światowej.Legenda takich 
walk była długo reklamowana i opisywaniu — 
lecz w praktyce najpierw bolszewickiej,jak i 
niemiecciej od damna było to nieprardziwe, 

Zarómo w Hiszpanii, jak i potem nad Fran 

ganz 

1 cj 
Prawdziwi myśliwscy vasowia? przybywali O ane ani żuś 

4 
w 

czy w.Brytanią walka była bezwzględna, ż 

jąd oddać niszczycielską serię z minimalnej odległości do /najlepiej/ 
samotnego samolotuixieprzyjacielskiej formacji — i arybko uciekali, 

'Ta zmiana e de faoto do walki przez zaskoczenie. Znamy to 
wsżak z licznych opisów talk powietrznych ostatniej . „ksh, 3 
wojny, Nie mówimy $utaj już o taktyce japońskich * ż 
"caąmiksze” — R 

W RAF-ie zazuyczaj już dopuszczalną odległością 
ataku-- było ok. 400 jardów, Potem przyjęto coraz 
częściej system styzolania do wrogich samolotów z 
działek szybkostrzęjnych o dużym zasięgu i sile og- - 
nią. / tłum, '£ ang. R.Z.ów./ 
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Serce Kaziukowe daja, 
be na złotnia mnie nie staja, 

amiętaj sobie dzień = 
pr a adziż + kocham cień, 

Weronicia,moja życie; ME 

daj mnie igła,daj mnie nicia, 
a ja wezma serca. ewoja = ; 
1 przyszyja tam,gdzie twojaa 

Powiedz moja miła, 
powiedz moja droga = 
ci do twega Eerca | 
ja zapukać moga?  : - = 

Serca moja = skik na troja, 

Powiedz » ci k 
: ZS: 

— 
SO 
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  kraju tego,gdzie Poł piaski a 
Do kraju tego,gdzie pierwsze 
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szatana sa, i piosenka 

poezje. "Po 

z zostać moja? 
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W. GD! | nie próźna 1 

- h o 
B. "Zośka", Bo wszystkim służą = Tęskno 

qęskno mi jeszcze 4 do rzoczy innej = 
wządś pochwalony”. — Tydkne mt,Zomie, „ża, wiemygisie jst 

+ - Sód niewinnej - Tęskno mi, Paniel śą I 

p ———— 7. 

żebysz byłą, moja 1 wiencej niczyja, 
a zada sdpatwo do Rega Ry" 

9' 6 

ńskich obarzanków „Ę 
MEEN Aki "kupie tobie penicż;* 
tylko ty „Juziuku,nia oddawaj renkia”” 

hośbyś otarzanków kupił cały 
szśji du R: > koszyk, 

mni | pad wszyctkich ; 
RT" Z ezeiaców droższy. = 

Bupugcie,kazie 1 Kaziukń, 
o zim i na sztuki. 

akie napisy były umiaszczane 

= i e zatked ch sercach w czasie 

jarmarku w pinio czy w Święcia- 
nach, 7. „4 

"RS pteśt 
kompanii harcerskiej .baormm , 

"Gu staw*, > 
34 . s „z 

n szary,żołnierski,znyczaj '. 
p. SE ę ny nasi: otrój, 

gt _ « stal ożołgów nam pierś 8 
i ach aż y R6ś =” 

dzień wyrus na nierówny - 
ta Ha rtkiej Żoż Kompanii Haroa nierze! ; 

. i ami nie błyska Na słońcu rzęgani y brodę o 

' jest kryta 41 krwawo zdobyta: e 
a ZE a mmioczięrzie zedrży 

gdy wroga kujani"priffita, i i 

Nadchodzi godzinś,przybliżył się pzes 

gdy hasło dokoła.rozdzwoni, Ę 

a wraz mu odpowłże i > i lack j 

Do broni! Do brońi! Do bronil « e 
Ad E ni ró wasz zgon Polegli d de ę Bp akaeto. z 

R 

krew vasza przęą:Boży unosi się tron, 

'wparasol" BiWigry* B."Gustaw* wysłuży dla Bprawy zwycięstwol i 

Cyprian Kamil Norwidz z? 

Do kreju tego,gdzie kruszyng chleba 

"= w Nieba — : Tęskno mi,Paniel 

pęskno mi Panie eee - 

g ziemi przez uszanowanie = 

Ę pod 

winą jest dużą _*: i 

sa po: a ł ; 

ukłony = SĄ jek Gdwieczno Chrystusa wys 

z nanie = 

re Ę 2 my -1f- > AJ sc 

Pomimo to, idący:W' awangardzie zwlniali stopniowo kroku aż zupełnie © 
pom się ns. postępując w kierunku pozycji fińskich. : 

Tu 1 ówdzie brzmiąły jeszcze strzały karabinowe. 
„Poczęło się ściertihiać i można było dostrzec wyraźnie płomienie wystrza= 
łów karabinowych.”: 
Ę Pierwsze wybuchy z haubic słychać było daleko w lesie, za nimi, 
Brawie równocześńie przyszedł rozkaz rozpocząć wycofywanie Się, 
Gdy wycofywali się, pozostali w tyle saperzy rozmieszczali miny i śmie= 
rtelne posyci. piero wówczas zaczęły padać granaty z moździqzy 80= 
Wieckich na opuszźężone przed chwilą pozycje. 
t W mroku maszerował oddział Antera, pozostawiając za sobą wioskę, 
> byli zakwaterowani przed dwoma tygodniami, Teraz wioska płonęła, 

Jasne płomienie wybiegały przez okna łopocząc, powodując ulotne cienie 
na szosie, tańcząc przed maszerującą w milczeniu kolumną, Płonęła cała 
wioska, wszystkię:domy, stodoły, szopy, zagrody. W ten sposób bolsze= 
wicy nie znajdą żadnego schronienia, gdzie mogliby się schronić przed 

OCĄ « ogół : 

? Ą Bydło uprowadzane szybko szosą, byczało i ryczało a w dali du= 
niły działa, Długo po tym odwrocie Antero odczuwał jeszcze ów gorz= 
i zapach dymu i ruin, 
czenie nie wydojonych krów, tułających się po lesie wy mu się 

Ńardziej smutne ivżałośniejsze niż płaczliwe jęki bolszewickich ran= 
aach żołnierzy, zagubionych w ciemnym borze, 
k Gdy tylko kolumna podasnąta nowe pozycje, przybył podporucznik 
z sąsiedniej jednostki, by nawiązać z nimi łączność. Miał czoło prze= 
wiązane bandażem, „przez który przenikały krople krwi, Na plecach no= 
Sił jako ochronny"kombinezon" -zwykła białą zasłonę, 
< To co tam płonie, to mój dom — rzekł wskazując palcem swej dłoni 

płonący na horyżoncie budynek. : 
Gdyśmy się wycofywali ,przechodziliśmy przez moją farmę, Miałem tylko 
czas na ze e zasłony z jednego z okien i użycie jej jako ochron= 
ńego stroju zimowego. Wziąłem do plecaka srebrną łyżkę z kredensu, 
Potem rozdarłem mfterac z trawy, rozrzuciłem ją po wnętrzu domu, zro= 
Siłem benzyną i rzuciłem zapaloną zapałkę. Zapłonęło wszystko, to co 
moi rodzice zaoszgzędzili przez całe swe życie. Własnymi rękoma pod= 
paliłem dom, nim .jadeszli bolszewicy. - 

VI 

A O wiele później Annikki wydawało się, jakby jej wspomnienia 
4 pierwszego dnią„wojny, zlały się w jeden wir obrazów wpół fantasty= 
znych, podobnych.>do starej, strasznej zmory nocnej. Nie powa 

dokiadhtoj, co robiła owej pierwszej nocy wojennej. Jednak z niewyja= 
ionych motywów;,śniektóre i tych wydarzeń opanowały jej wy= 

qbraźnię z całą JjAsnością, choć fragmentarycznie, 
e Już późną „riocą płonęły jeszcze wielkie domy z kamiennymi fasa= 
dami, w centrum miasta, Ulotny odblask czerwonych pożarów był jedynym 
Gświetleniem, widocznym w ciemnościach. 

3 Gdy poczęło świtać, drogi wylotowe z miasta zapełniły :* nie- 
erwaną rzeszą uciekinierów, kierujących się do wsi, Pociągi 1 auto= RrZ 

busy były niewystarczające, aby podołać takiej masie osób ewakuujących 
się z miasta, Wzdłuż ciemnych ścian domów szły kobiety, nie wiedząc; 
R znajdą schronienie, ciagnęŁy za ręce dzieci i za sobą niewielki 
lobytek, który zdołały zabrać w pośpiesznej ucieczce,Farmy znajdujące 

się obok dróg były przepełnione i nie mogły pomieścić więcej ludzi, 
Lecz w tej nocy wojennej nikt nie akiorować do drugiego nieżyczliwego 
słowa. Troskliwość 1 koleżeństwo tych, co zachowali trzeźwy umysł, 
działały orzeźwiająco na łęk i dezorientację pozostałych, 

Ę Annikki nię rozumiała, skąd brała ROA > kierującą jej 
krokami i działaniami, Na rogu ulicy stała kobieta z dzieckiem w ra 
mionach, podczas gdy innych dwoje przyciskały się do niej przerażone, 
Knnikki zatrzymałą samochód w którym jeszcze było miejsce i pomogła 
im wsiąść do śŚ A. 
Potem skierowała się wprost do swego domu 1 pomagała sąsiadom w przy=  



      

| 7, lisk harcerskich! „;,,; I ŚR p Z , d k h | POSE. obeenej Chor.Sie -2Q — R= - ź ; e STO 10WIS NASA, mamo dleckiej - ME gotowaniu najpotrzebniejszych rzeczy, ŻĘ 8 ATE łku Lotbiicżego - ostatnio znów zaktywizował się znany "dzia- Każdy mógł jedynie zabrać rzeczy najbardziej nieżłędne. Ę Ę a itataki« —i$ow, (hmi stów: Zasżniony łapownik,deprawator RAR : Ag» + Mieszkańcy domuężktórzy w czasiefzale- nfch,wyrzucony z tMlicji,Dzięki przyjaciołom z DOD DZK par ć szaman Ndkia zat. któy fe dza poiłlan.cr(S móntaja forituikoć 1 e m te foifsst GESĄ e z e. ż , ożaja R i d-mę harcerską w gfkole nr. . =ia od (+ Podporządkowali się szybko. temu, 'kto ? t3 23 zachował więdejlgpokoju i SU. 24 W Garwolinie dSłA24 aktysmie kilka d-n harcerskich,niestoty w ew 74 ni byli do uśmięchu pośród tych ytra- ( wasku oczywiście podzielonym conajmniej na trzy OZ kić . ś pień. ś $ % pfzykościelne - a ania | 0 non i ah e. aś 
16 jic= , al cudownie odzielóno jedną do m a... , j mne uliech AnniJóki skiarownła sią do Aplulonów" czy też; "szuadronówh - imitujących d=ny. EE i swego domu rodzifnego by odwiedzić . szbyt doświadczępi HRS zeody mie tylk dkacniić - wesołych: 

basowy śle oókenie RAL ; aaa z 43 Kościoła dyrektor jednej ze szkół nagle"”nawró — 
ża, czy ua u aaowo jest dobrze. ś się” i teraz Ac? tylko chodzi pod rękę z PŁ, | orga ZY wa Już Ea otworzył zły n$fó 1/"Dyrekcja SD A Z azełcd RZ podob A jak=1 
nocną komziląc | *arzucodył na miejscowy kośt hufea, któzy jeszcze rak emu pisał donory na barosrsy, = Wyjechać, wyjóchać -Dokąd będę je tó dzą”w mugdurach i w szyku du ciota. chał? -odpowi ział mrudząc *, fa a Gejrska" idzie; nij $yłko na. Mokotowie,pod wodzą "dha"Paluszyńskiego, 
pytanie, które mu zadała Annikki '- aFe i w Garwolinięi! * DRE, 

1 d. 

ada 1 ać ou” *R 34 Na początku ma?PGa odbyłą się Pc i Pa”, 
— Niech sobie jatlą kobiety, ja nie < zowana akcja "pód Główną s „Nie Pa zy 

Jo >Ś 1.) potrzebuję nigdzie wyjeżdżać. > grupa szturmowa ruszyła EL na A tażży 
ZAC 5 — Już nie jest pan młody a na wsi tak na' gwizdok Kame ta z pa ego POD pa 

DRA e jest co robić -rzekła mu Annikki, dym razie nadano jej rozgłos i rozpropag 
Bd TY Tedy e - ANNO © ż 

7 . enią Stary wyprostował się a błysk młodzi cuy przebiegł po jego wilgotńiych nawet w szkołach pódwarszawskieh, Dla uracz oczach, Ia F ? R naszych czytelników próbką tej "twórczości"” — A = To jest moje miasto -rzekł poważnym tonem - tutaj żyłem i pracowałem ozwajamy sobie i tdenyć wspaniałe cytaty z” ŚPARĄ 34. 
jułowanejs "Wydarzenia 30%   ) P 3 w ciągu tylu lat mego życia i nie pojad nigdzie,'choćby się wszystko owej ulotki", zatył : obróciło w ruinę. To właśnie tutaj tr potrzebńy. To tutaj potrzeba a paoaie nia: fyawa 12 marca .1990 * 0: A nóg stolarzy i cieśli, byłbym niegodnym i tchórzem, gdybym swe stanowisko AR 1 o: a zma a> Zi vótóde "p zaozniee aletonicz": opuścił, sł: i £ rochę napiętaę zinna. Warunk 2 Nie jestem stary na tyle, by nie móc jeszcze popracować. Tymbardziej neppórozclągane pożkorytarzach i pokojach DRC ludzia teraz, gdy młodych nie ma, bo spełniają obowiązki „ge iwyższej wagi, | ki. wypadek,ludqzie w gtrażackich zzz «Janie AZ pola- Annikki zamyśliła się nad tymi słowami, któe ją głęboko wzruszyły, grający na gitarach, " I artykuł kończą słowaz ao wal dlstetatgie < Tak, tak - odpowiedziała po chwili milczenia '- Wszyscy teraz winii- kiB harcerstwo? O I" zadecydują rozmowy,prowa zost Główną Kwaterę śmy pracować, wszyscy którzy tylko zdołamy,  - Ż8 Ph p Narodowej*i wytrwałość hareerzy,okupujący Pozostali chwilę, patrząc sobie wzajemnie w oczy, % tym starym warszta- „" Artykuł = podpisał Wojciech Dorosze cie, oświetlonym słabym odblaskiem lampy osłoniętej niebieskim paierem. 4 fW tym roku upłyśa. 50 Iat od Krajowego Zlotu w Spale, Chodzą słuchy, Stary pogładził swe rozwichrzone we śnie siwe włoży kościstą dłonią "że będzie zorgańizowany w tym roku Zlot — i to re nazwą "Zlotu Św. i powiedział jeszcze: $ | Jerzego". Mie wiemy tylko, która Z "jedynie prawdziwych * organizacji — Muszę pomyśleć, tak samo jak wtedy gdy Antero był jeszcze maleńki ... chee tę imprezę łaszczyć.Przy tej okazji chcemy p omnieć,że coś Nie dokończył zdania i głowa zaczęła mu drżeć, 1% i otńiobnego już się wydarzyło... Oto w r.1908-m, jedna z hufca > A więc do widzenia — powiedziała kobieta podajągimu rękę, z pewnym +Szarych Szeregów :,czyli Mokotowa,a mianowicie ll-ta WDH podjęła inie uczuciem litości, które odczuwała, gdy zdała sobiejsprawę z własne jatywę i zorganizowała zlot w 25-tą rocznieę Akcji pod ts. młodości i siły, w obecnej twarzy zapadłej i zgarbionych przy stole w th 26.03.1968r,Podobnie uczyniono w dwu następnych latach. Ostro tej 

stolarskim pleców starego. "A cjatywie sprzeciwiały się władze hufca,szczeg. tow. płk. Pawlak — = Z Bogiem, Córko = odpowiedział, uwalniając jej dłoń ze swojej — Poz= op bodajże a: ambag„dzie”*.Wydano w niewielkim nakładzie = skromną drów moją żonę i powiedz jej by a spokojna tam ha wsi i niech nie lakietkę dla Rczestników otu;Jej fotokopię wraz ze stronicą okolicz martwi się o mnie, zupełnie. Mógłbym rzec: "dowidzenia" — bo nie sądzę, ai otdink pisemka = mieboiny w nast, nrze "Łącznika”% że ... że ktoś ma chęć rzucić mi bombę na głowę, AXQe czasy są takie, sDopiero po trzedh latach władze hufca Mokotów”zawłaszczyły" inicja- że nie wiemy, co może się wydarzyć do jutra, D atego ci rzekłem z Bogiem t sna. WDH i rac gwój Zlot nazwać "pierwszym" i od niego do dziś — i pozdrów moją żonę, ż ŻE3 i jest liczona numericją zlotów p.n. "Arsenał", Pouczające ? Otworzył jej drzwi i Annikki wyszła na stppnieg ale stary rzucił jeszcze z eS 3 tków "Legionu Harcerskiego" w Ponia- jedno spojrzenie nim zamknął drzwi i rzekł jakby zmieszany: ŚeDotarł do nas e NY. fakt początków ę CE iscowiai SOSEEJA gasko < Powiedz mojej żonie, że była dla mnie dobrą małżonką w ciągu tych czter- towie k.Opola Lubelskiego, Harcerze s i, śnego Ruchu Marcerskiego dziestu lat. Niech wie, że choć czasem powiedziażeć jej jakieś słowa czeni stanem wojentłym na posiedzeniu Niezależnego szorstkie, to nie czyniłem tego w złej intencji, dy Ę żę ę Powiedziawszy te słowa, zamknął szybko drzwij jakby sam zawstydził ka się tego co powiedział, FE ż i Eać s odzącej ze schodów, chciało się śmiać i płakać razem, i 3 LE gdyż Ffhnia a jej czułość do tego ludu,: ak bliskiego i wła- 
—rcghyHSZFY IBYBA Bdcy. o. el./a. ię h      
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w Iublinie..."ikrótce do” sę każą >) i 
chodzi do rewizji w harców p Ń 5 
ce,następuje też zarekwirg i 
wanie materiałów harcerg a 
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Etó: órym widnieje bo= ję 
gata symbolika,odpo MY 
wiadająca idei nies 
zależnego michu har 

R mianowi 
ciet 
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8. Miedobre owoce podziału środowisk har 
cerskich nia ły również i bratnie 

go nam środowiska w Pionkach k.RadomiafSta. 
re" środowieko dn "zawiszackich"” rómież 
podzielone zostało na dwa hufce, Istnieje 
równisż ZHR.Intensywnie zmieniają jeśli nie 
a te przynajmniej kokor jej - znani 

dość da wna "działacze młodzieżowi". 
* praddkie eszcze nie doszli do takiej 
doskonałości,jak środowisko warszawskie = 
ale i tutaj mają awe osiągnięcia, Natomiast 

, nie założono jeszcze żadnego "handlu han 
' cerskiego" komitetu odrodzenia. 

BPRAWY CIEKAWE... 

e już wiadomo « na Przewodniczącego Kóm. Ob. | 
rzy Lechu Wałęsie -"ten ost, powołał Z.,Najderaj   

  =Orzał — jako 
  ol nież Nie byl grzeczny, a koronę i tak dostał Se wę rys. A. Krauzego z roku 1982 | : 

» krzyk - jako symbol cierpienia, _= a - jako symbol walkię . | 
— gerce — sę symbol miłości, = liść dębu — e symbal męstwa. 

Treści piękna boliki prowadzą nas do ćgtatecznego ARE 
wa. Bowiem ż tna żo. jest odpowied +2 przeznaczeni 
proporzec harcerski.Został On poź szy Św, za Ojczyzm 
w dniu 11 list.1983r,w kościele ź owaj,za przyzwoj zat, 
śp.ks. kanonika Józefa Kozłowićza ę „proboszcza. papacii. Ójcem chrzestnym 
i zarazem TA honorowym członkiem Legiodu aóstaje ks. Andrzej 

szc RE gkną, storyczną geremonię « - Legion * pończył pieśniąś 
e0jcze NABZes.* * 

; aa z pisma "Eda" sz Poniatowa /ó k ń 
k 

6. "Dnia 18.lutego b.r. w dwu Roseiozamh parafia ńych w Mińsku Mazę od 
RR się dwie"*równoległe"* Maze św. za dusze źgrestowinych w tym dniu 

przed 47 laty /rok 1943/7 wielu żołnierzy Amii Krajowej, sza pom$rdo 
wanych przez Niemców.Ponieważ — "wzorem harce " — istnieją dnjć sie 
bie dwie organizacja b.żołniewzy AK, = nie umiańd również uzgodnąć 
wspólnej Mszy Św. Dobrze, że Mińsk Maz, ma dwie parafiel 

Zaproszeni do ARE w ada sedes sa re e T-ej uażoietkiej_ 
Drużyny Harcerzy im. aa Lubelskich: zostali podziej eni " 
na dwie grupy —,by zadość aezyić podzie]onemu idowisku „*aka spkoda, 
że nie ma tam jeszcze ze trzech różnych "hare m |Byłoby łatwiej. 
1. fowoli d-ny-badają możliwości i tereny przyszł ych obozów letnich, 

Jeden ze starszych harcerzy odwieduił na póczątku marca okolicę 
Szezytna, Oto parę wyjątków z raportu pI ost. 0 pod obóz. let 
ni we wsi B.. jest moim zdaniem raczej kiepski,,»„odl. od najbl. lasu- 
ak.600 m./lcłopoty z chrustem na”opał i drewnem na prace pionierskie/, 

8 znajduje się w 0d1.0,5 km,ceny = wyższe niż w W-wie „takich: pro 
tów, jakcukier,nąka,herbata.N chleb kosżtują / 0,8 kg. / 2.300zł, 

gdy w Mrągowie -1900 do 2000 zł. Cena da „ziemniaków ha 
ia = 20 » 25 tys. zł,Woda.czystu, jezioro obok poza 

„czone z innym.Możliwość wypożyczenia kajaków i łodż 
> domu wy Roa: = "pitne pod Ek. 

krajobrazowym, a. ałlni órkowate.libbre tereny do gier.." 
.  Kosżty dojazdu — będą stanowi ży dużą 2 szat 

lobozu. 'Do wawym rejonu — ok.4800zł"jeśli mamy uko 
| Należy brać pod uwagę -dla starsźych -ew, dojazd o. 

(W dla młodszych — może da się wyko jj stać niekt „e "zmo 
| $oryzowanych Rodziców? f 
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404 Śosza "radia Wolna Europa, a przedtem - b, zasłużo 
nego działacza niszej nieodżałowanej 3 "przodującej siły narodu”, Oświad 
Gzył on łaskawie,iż będzie cheiaż "poszerzyć *" Komitety Obywatelskie © 
ze Warto pea że podobną inicjatywę podjął już p. rzed po- 
nad 40 laty niecd owane / dotąd = i przez wielu/ pamiyci Boleś pia 
p goa» e EA: gen: Sierowa /szefa NKWD dla Polski/,tworząc PAL 

!nie całkiem jeszcze - rodzaj tzw. RY atrio- 
$ómneGzykky ba iatożotrwa 30%: Fajdera była aktem wskrzeszenia e3 chwalejąg 
bnej tradysji? są i 

— Niewiele drużyn.warszawskich ma tak |. 8 za swej historii; jak 
*Dwójka* 2 arej szkoły Gimnazjum owskiego,a po 

dada ią sJana zamoyskiego.Już dnia s”1 opowie 1911r. odbyła 
się pierwsza konspiracyjna zbiórka skautów. W miesiąc potem jest już 
prganizomany ch chłopców w dwu samodzielnych plutonach;Łączą się 

e we wrześniu r. w a d-nę im.Tadeusza Rejtana, „kierowaną 
26% d-ha Jana ski z sli pa d=hów: Stanisława łudnickisgo 

' Tadeusza Mara Ś _ odbywa się uroczystość 
irzyrzeczenia, ; TE 
' Okrew początkaj działalności d=ny > to konspiracja -. 

41 potem udział ch starszych harcerzy "Dwójki" w 
różnych akcjach Ory Ch Stan d=ny ="stale 

zekraczał setkę.harcerzy, Qiną liczni Z 
-howietkazimierzyCich 4 „Marcel Drabich,A1, Zawadzki 

u innych Ma” olskość Sląska » delegowano ; 
Sas azs do 

Co pięć lat obchodzić swoje jubileus:;.45 
RPO » przy 3 okazji gazetkę 

cerz",a w r,i93l = zostaje wybita odznaka 20-lecia ;.AMM 
pala z. sp. numęrł "Reytaniak", Potem w rocznicg 25-010 2. W 

a. > lzy otr' je sztandar. W latach 30-tych "Dwój :J<RŚŃ 
Zna 5 ła za REGA — obok 16 1 23 WDH = do die mężny jĘ 
drn Mares udział w Zlotach i obo 

; Do r. 39 zanot o w kronikach dny 25 obozów letr 
4,8 TÓW: = alnie ważne były kontakty i udz. 
Dwójki w kolejny rees w r.1924 w Kopenhadze 1 w 
1928 = w Anglii z był udzłaż w Zlocie 
Skautów Słowiańskych w Pradze w r. 1931. 

Zlot w stream, AEC” w r,1933 1 w Vogelenzang 
o - to szagy, d=ng była. jedną z ezożowych rych ah, 
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podaje 
tz adres asnaj Lóczni 

ka ZA NO Rehabilitacyjnej = Orte 
PAZA NSA Gl cznej - prowadzonej ed 

|, Wósdaiu| , pooś., tego roku przes gru 
(WĄ*| | pę młodych lekarzy £ reha 
w. litantów na Ursynowie. 

Adres tW-wa Nato in,ul. 

Ra Uboczu 8.Czynna w godz. 
ia 

» * 1 R LĄ daiji; 
|. "2 AMIN 

AW Ua : w | UE 9 -79.Dojazd -aut.503,10b 

ZEZA AWNIEUUK IJ EEC płatne » lecz reklama dla 
| potrzebnej inicjatywy, W 

dodatku kierownikiem Lecznioy tej o nazwie "Reh — Ort" + jes "d.harcerz. 

+ + ORC” + GE: AK A 
Ostatnio wśród wielu inicjatyw wydawniczych — . 
pomijając oczywiście 0% *handlowe", czyli | 
obliczone na zysk - jest i wiele wartych zain | 
teresowania, WAS zapoznać naszych Czytelnik *: 
ków z Joe z takich wydawnicżws to Kalendar . : 
Sybiraka 1990* + wyd. przez Z.G.Związku Sybiral ':t 
ków.Dochód - ma być cegiełką na pomoc ofiarom _ i; 
więzień 1 deportacji stalinowwskich, Wszak małą jest nadzieja - by 
RM z starsi ci ludzie i sohorowani + otrzymali renty nileż 
ne im — ych,którzy często byli pomocnikami katów z NKWD czy UB, 

, am eg Si e -m= = sa ks 08 "4 WB ę 

Poniżej podajemy dwa krótkie wyjątki z kroniki tego "Kalendarza": 
a/,Konf dęrac a Barska, - „+"29,V.1768r, — wydano ukaz Katarzyny IIna 

BÓCyY KŁóreżo wszystkich konfederatów,wziętych do niewoli,skazywano 
na zesłanie na Syberię.Trudno jest określić w miarę dokładną liczbę 
zesłańców, Różne źródła hist, odadą Zz 10.000.Wł.Konopozyń 
ski liczbę konfederatów - zesłańców ocenił na 15 tys.Skazani na zesła 
nie traktowani byli b.śla.Całodzienny marsz wynosił przeciętnie 20 -30 
km. „biorąc pod go. srogiklimat syberyjski - była to mordęga, Postoje 
miały miejsce w dużych, niedostosowanych do pobytu ludzi punktach eta 
powych. Postacią - znaną choóby z wielu utworów literackich - jest Ma- 
urycy Beniowski - szlachoio pochodzenia węgierskiego,zesłany pp (piej 
do Kazania,potem do. Bolszerecka na Kamczatce.Legendą owiana jest kiero 
wana przsz niego ucieczka na korwecie rosyjzkiej "Św. Piotr 1 Św.Paweł, " 

b/ W ramach "Wyzwolenia": "1944, Marzec - mobilizacja Polaków do Ar- 
mii Czerwonej od 18 do 45 roku życia w Sarnach., - Aresztowanie 

dowódców AK walczących o oswobodzenie Wilna, - 16 lipca - d-ca połą- 
czonego okrężu nwogródzkiego i wileńskiego AK,płk.Aleksander "Wilk" - 
RE wraz ze swoim sztabem zostaje aresztowany. 
26 lipca - podpisanie w Moskwie porozumienia między PKWN a rządem ra- 
dzieckim w sprawie zstosunków między radzieckim wodzem naczelnym a ad- 
ministracją polską po wkroczeniu Armii Czerwonej na terytorium Polski", 

Art.l>szy mówił,iży"w strefie działań wojennych na terytorium Pols 
ki po wkroczeniu wojsk radzieckich - władzę najwyższą 3 odpowiedzial- 
ność we wszystkich sprawach,dot, prowadzenia wojny,..koncentruje bię 
w rękach wodza nacz, wojsk radzieckich" 0 Ą 

ros$35k171AŁ83 OTC EEROROOZNOTY A BAŁA PiS RZgoco- 
Redagu je : zespół pięciu instr. harcerskich.Uwagi i ewent. 

| ły». szczeg, dotyczące metodyki haro., - prosimy wysyłać ną ad- 
| [278 i - 00-288, W-wa. ul Świętojańska 10, Ri 

— | hałeetstkieemi 7/_/7.7)-lakżŁadŁ / 99 egr./ 

    

  
 


